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Dokończenie Uwag nad umieszczoną w Ga 
zecie Naszey Nro.15 ś 16 Rosprawą JW. 
Stanisława POTOCKIEGO, Senatora Wo- 
śewody , Prezesa Rady Stans i M imistrow 
Ec. — o Krytyce. 

Zadney nie masz wątpliwości, że u- 
czone narody, a mianowicie owe, których 
ięzyki naywięcey z Łacińskiego pochodzą ; 
nietylko pierwiafikowe nauk nazwiska fta- 
tecznie utrzyrauią , ale dla iednofłayności» 
ftosuią do kształtu ftarych, imiona nowych 
wynalazkow, iak się wyżey nieco dało po- 
znać. Więc nazwiska te, iako właściwe 
umieiętnościom cechy, maią prawo bydź 
wszędzie zachowanemi. Z tem wszyfikiem, 
kto iaką naukę z gruntu poliada, ten, choć 
iey w ięzyku macierzynskim nie umie na- 
zwać, pętrafi ią iednak do zrozumienia o- 
pisać. Idzie tunaybardziey Oto, na czem 
się zawiasa rzeczy obraca. Idzie o czylte 
wysłowienie nauk i umieiętności w poży- 
ciu ludzkiem naypotrzebnieyszych, któ- 
rych treść twierdzenia ich w sobie zamy- 
kaią. Idzie o wielki sprawunek, iakim iett 
upowszechnienie nauk i ięzyka w oyczyz* 
nie. Wszakże on, co ia też z żalem wy- 
znaię; leży znaukamt w odłocu., Odłog ten 
wymaga gwałtem uprawy izaliewu czy Ítem 
siebie ziarnem „iakie nam Godny“ AUTOR, 
w zapro aan u nas krytyki, w uczonem 


dziele swviem, iak ANIOŁ STROZ zwialłule. 
Wielki niegdy narod Słowiański, od 
którego Polski także ięzyk wziął początek, 
rożnem chołdował i chołduie obcem sobie 
berłom. Dla tego rodowity iego ięzyk, 
który z żadnym innym powinowactwa nie 
ma; w dziecinney dotąd kolebce spoczywa 
Niebieski z niewoli wybawca celnych czę- 
$ci Polski, szczęśliwy rzucił los na ułubio- 
ny sobie Narod, (32) obdarzył go Statu- 
tem konftytucyKMymi naydroższe iego ży- 
czenia spełniwszy , oddał pod Berło Nay 
pożądanszemu POTOMKOWI dawnych 
Jego KROLOW. Samemu więc Narodo- 
wi w naturalaym dofiaie się dziale, to ifto- 
tne znamię czyścić, kształcić i bogacić w 
ten sposob: iżby, do zazdrości ościennych 
braci i sąfiadow , i Jezyk przez Narod za- 
kwitnął i ten przez ow u innych narodow 
słodko się wsławił. A 
Tak ieit: ięzyk nasz żadnego nie ma 
zinnym uczonym i światłym powinowace 
twa. Więc udać mu się koniecznie trzdba 
o pomoc do takiego, który w podobnym 
iemu zolłaie fianie. Taki ieft dawnych 
Germanow ięzyk, z którego powitał był, 
po większey części, Angielski. Po Łefsin- 
gu i Gefsnerze nie przeftaia go czyście i do- 
skonalić Wieland, Gothe i inni. Od wieku 
Leibnitza i Wolfa daleko on iuż w grunto- 
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synych pofapił naukach.  Dowddzą tego 
go większey części dzieła drugiego w Niem- 
czech Leibnitza, głęboko uczonezo Kaltne: 
ra , mbiego niegdy wyższych nauk Profes- 
sora w sławney Góttingdze, która tem tefl 
sv Niepiczech, czem były Atheny w Ore 
eyi. (33) Wiek nasz, ca do Łiteratary* 
maglby się też poniekąd nazwać wiekiem 
Słownikow. Oprocz tylu innych sa Nie” 
mieckie : Filłoryi natbrainey, Fizyki» 
fhimii i't, d. Łączą one do celnych wy- 
razow imiona łacińskie, włoskie, francuz- 
kie i angielskie. Sąto zbiory powszechney 
w rodzaiąch swoich wiadomości. Radził. 
bym w ograniczeniu moiem, włożyć na U. 
czyciglow tych uumieiętpości obowiązek 
wykładania ņa polskie słownikow, których 
względne ich profefsury wyciągaia. Mogli- 
by oni powierzać prace swoie Mężowi Li- 
teratowi, któryby z gruntu znał pierwiaft- 
ki i znaczenie słow logiczne, był guftu do- 
brego i nie pospolitych wiadomości. W 
kilku by latach pozyskały u nas umieię- 
tności dolłatek wyrazow ragczom dogo- 
dnych, W tenby dopiero sposob słowa z 
paukami i te z tamtemi co raz wzrafiały i 
upowszechniały się. Atoli zdaie mi się, iżby 
na dopinanie tak ważnego celu potrzeba» 
albo czynne Towarzyltwo Przyiacieli nauk 
do Krakowa, albo połowę przynaymniey 
'szechni nauk przewieźć do Warszawy, 
t ięzyk naradowy lepiey się czyści i 
smak dabry więcey się krzewi, niż gdzie 
indziey. 
= 
Do otwarcia ninieyszych myśli (34) 
pobudziła mnie w głębokiey zanurzonego 
samotności Roasprawa o krytyce, którey 


p) Żadnego w ninieyszych Uwagach nie odmigniło sę 
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VAIA wnioskami z nich naywięcey 
powodowałem sie. Jedynie od podanega 
w niey odfltapiłem środka zaczynania u nas 
krytyki od emarłych Pisarzow. Ja przeciw 
nie poważyłem się od Zyiącego i nad kry- 
tyke wyższego AUTORA, któremu mam 
chonor życzyć tat Neltorow ych na wynad- 
grodzenie nieobżałowaney dla Narodu ftra- 
ty tak gorliwego niegdy PATRIOTY i Mt- 
NISTRA FILOZOFA, iakim Go dziełko mo- 
ie o wzroście świateł przez ducha poftrze- 
gania i doświadczenia — NASTĘPCY TRO- 
NU Polskiego w 1791 roku poświęcone, na 
wiekopomne wielbi uczczenie. 

Otoz ief pierwialtek owocow Rospra. 
wy e krytyce, na którey zamiar wysoki 
ważę się wiofienny rzucić kwiatek. Chlu- 
bne toieftdla mnie zdarzenie, że w ten spo 
sob mam zaszczyt POLITYKA i Mowcę Fr 
LOZOFA głęboko uszanować. Rzadki ieft 
w swoiey sprawie Sędzia tak nieskazitel- 
nym, iżby go wniey miłość własna u- 
wodzić nie mogła. Sam Siebie zwycię- 
żysz, PANIE! gdy łaskawem rzuciwszy Q- 
kiem na krytykę Rosprawy o krytyce, ias 
ko PRZYIACIEL PRAWDY, raczy$z nad nią 
dać Swoie Uwagi, abym ie wraz zniniey- 
szem pismem maiącem mi bydź nazad o- 
desłanem , wiernie poddał pod naywyższy 
Sgad Publiczności, któremu rownie krytyka 
wany iak krytyk słusznie podpada. Duch 
Rosprawy o krytyce nie każe mi sig igraç 
krytyki, lecz obiecuie mi korzyść z świa» 
itey porady, która wdzięcznym przyimę 
umysłem i podzielę się nią z czytaiącą 
Pawszechnością. (b) 


Nm Z AE, 
słowa w tem, op podpadało Krytyce. 


W vsadziło sie owe tylko noty , ktore się w krylykowanym originale dwuarkuszowym znayduią. 
Atoli by nie brano ostrtezenia jakie iest w pomienionym Originale o tem, 25 note na karcis 474 W 
wierszu od końcą 3zcim, aby mowig, nie brano omyłki druhu za omyłk, pisma, myssg Mee W, O 


j| Dan w Krakowie d. 5 Kwietnia r. 1811. 
| X. dnirzey Trzciński, Kanonik w Ka- 
\ piiule — Publiczny Nauczyciel wy- 
N służony w Szkole Głow: Krakow. 
ObrówiEbź JW. Stanisława POTOCKIEGO, 
Senaiora H viewody , Prezesa Rady Sta- 
ny i Ministrow , na Uwagi nad Rospra 
wą Jego o krytyce, wysłana z Warsza- 
wy pod dniem 1 miesiąca Maia roku big- 
żączco, "ak następuie: 
WIĘLMOŻNY Mości XIĘŻE KANONIKU! 
Pisząc Rosprawę o krytyce, nie spo. 
fziewałem się , izby na nią tak bliski kry. 
tyki pad! zaszczyt, iakim jet pismo W. 
WChbana pod dniem 5 kwietnia r. b. mnie 
od niego przesłane. Szczerze Mu wdzię- 
czen ieftem, żeś ze szczytu umieiętności 
fizycznych, raczył rzucić okiem na tę po: 
ziomą Literatury fraszkę i odiął kilka go- 
dzin czasu ważnym swoim rozmysłom, 
byś ią niemi udarował. Pewny bowiem 
iefiem, iż tęa przykład przez Niego dany, 
mocniey przekona Publiczność naszą o po. 
trzebie Krytyki i rzetelnych iey korzy: 
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= co chodzi, sprostować, i z pierwiastkowego sexterną mego odpowiadaiącą texłowi Uwag 
(2) która miała brdźż w czasie z reszta innych usobno drukowana, tu przyloczyć , iak naf p? 
Zamiast pisac, w Fizyce 2 niemieckiego na polskie odemnie wyłożoney , 
tac: w Fizyce nieinieckiei przezeninie spolszczonei na wzor Niemcow , 
dziele 2 francuzkiega albo z angielskiego na nierciechie pr eniesionem , dzis wyrażaia sie 


tak : dzieło iest zniemczore. 
mowi na czele o Aepolconskim Kodcaie; 


we słowa biiacey, o htórey karla 548. 
znicmczony, nie masz iednak w 
kiem vulgo. 


| tak Doktor Erhard, Profutsor 
Xiega obywatelskiego prawa wecle naynowszepd i u- 
rzedownego iey wydania znieimczona (verdeutscht). 
cow, A raczey Safsow , ale tego nie uczyniłem , bo 
Lubo z rzeczownika Niemiec mogłty pochodzić prz 
napskim, naawiska: 
Wiec go sobie lud pospolity z przymiotnika : 
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ściach, iak to-wszyfiko, co o niey w Rose 
prawie moiey powiedzieć mogłem. Niosę 
Mui zato dzięki, Żeś się w piśmić swo, 
iem chciał trzymać, iak twierdzisz, prze- 
pisow przezemnie wskazanych, mianówicie 
osładzaiąc surowość Krytyka, uprzeymo« 
ścią Pisarza | 
( Reszta potem. ) 
Z Drezna d. 20. Maia, 
Oto iefi mowa przez Konferencyynege 
Minifira i taynego Radzcę, P. Glo- 
big, przy pożegnaniu fanow d. 12 
b. m. od tranu powiedciana : 

Po czterech miesięcznych naradze- 
niach oważnych przedmiotach, które czę- 
ścią w propozycyach scymu, częścią w wy- 
rokąch wiernem ftanom przełożone zolta- 
ły, nadszedł nakoniec za pomocą Opatrz- 
ności czas, że J, K, Mość, Nayłaskawsży 
nasz Król, nadać może uchwałom zgro- 
madzonych przed iego tróa wiernych ta- 
now , zprałatow, hrabiow , panow, rycer- 
fwa i miali złożonych, zatwierdzenie i po- 
siedzenia ich zakończyć. — Jeżeli szczęśli- 


gr 
miałem krod 


pe 
kiorzy p's-ąc 


ahun 
t krodko 
3 Prawa w Wszechni nauk Lępikiey 
Miałem, mowię, w tem nasladować Niema 
daleko ieszcze iestem od wynalazku hużu* nó- og 


Niemiec, ale iest: Rzesza niemieciĦ z dod 
niemy, samowolnie zrobił , dla pon 
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rey narodu tego niemowności i innich przyczyn, 
sie było obeliywem. Już zgasła Rzesza Jiemiecka, która sie zwała Respublica Germanorutń * 
Każdy iey Powiat, wiekszyli, mnieyszyli, ma własne nazwisko. Ten wiec. zechce mies na 
wieczne umorzenie ograsiczney narodu przeciw narodowi nienawiści, pewnie wymazane przezwi- 
sko: Niemiec z polskch słownikow i słowniczkow od prawey aaezo Stówni potaieyse) tD, 
„hto tchnie owym łagodności, tolerancyi i obywatelności dachem, który bierze porzątek a czyste- 
gu cnot towarzyskich Zrodła, iakiin iest Xiega świgia. = Taki w prawdzie zasługuie przez to sa- 
Mo we wszystkiem ogolnie na wysokie imię isinego przyiacieła ludzkości (b) i obywatela wiata: 
~ Cc do wymienionev dopiero Xięgi prawniczey, nie zawadzi dla uwiadomienia prawnikow na 

|. szych wspomnieć, że wykład iey iaśnieyszy na wielu imieyscach, tak doświadczam ; nad sam 

i iext oboczny przez mianowanego wyżey Arolewskiege Nawczyciela i Cztonka Warszawskiego To- 

U 


w które sie nie wchodzi. Nazwiska ta stałą | 


warzystwa Przytaciełi Nauk = na Stany $w oio przepisał Jeden z nayuczehńszych Xigżąt Renaskich 
i imiona urzędnikow 


i rzy Renie nieznane wraz z dzićsiątkiem innych artikułow NĄ awyczayn® 
Imieyscowe zamienił, b 


M 2- dzieanik Frankfortrki Nsg 242, 1810. Jef 
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wie dokonane teraz prace, zasługuia na 
tem większą i powszechnieyszą pochwałę 
i wewnętrzne ukontentowanie, im waż- 
nieysze i zawilsze były ich cele, i im 
większe w ich ułatwieniu zachodziły tru- 
dności; tedy wypadek terażnieyszych na- 
radzeń musi zapewne bydź dla fianow w 
naywyższym liopniu wynagradzaiącym, a 
dla całey dobrze myślącey Publiczności 
przedmiotem pociechy i zaspokaiaiącego 
oczekiwania. — Dawnieysze pod chwale- 
bnem J. K. Mci panowaniem seymy miany 
także wiele ważnych do ułatwienia przed- 
miotow ; ale nigdy tak ważnych itak li- 
cznych (iak teraźnieyszy; żaden też nie 
wzbudził tak powszechnego oczekiwania? 
zaden nie dał prawdziwym patryotom o- 
gółem tak nagłego powodu do doyrzałych 
myśli i użytecznych propozycyy; żaden 
nie wyflawił ftatyście tak wielorakich wi- 
dokow do wyrachowanią i ulepszenia fł 
kraiowych, ażeby naydogodniey użytemi 
bydź mogły, iak terażnieyszy. Musiemy 
fię więc cieszyć, że przy zawiłości interes- 
sow tak wiele wkrotkim tym przeciagu 
czu zrobionem zolłało; musiemy to przy- 
z gorliwości odobrą sprawę i nigdy 
nieoftygłem; a teraz owszem ożywionem 
uczucjom. — Zudzielonych w czasie tego 
seymu wiernem anom rozmaitych wyro- 
kow, miały one sposobność poznać zau- 
w" igycowską troskliwość , z iaką J. K. 

kość względem ważnych odnog prawo- 
„dgawitwa i policyynych urządzeń raczył 
wzywać ich zdania i pomocy. Poczynio- 
ne przez nie uwagi i dodatki będą po roz- 
ważehiu fłosownie użyte. Podane użale. 
nia i„przełożenia będą także przez wła- 
dze ścisło rozważone i potem załatwione 
— Przy uchwaleniu na terażnieysze potrze- 
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by kraiu nowych podatkow , okazały fta- 
ny iawnie, iż szczęście i interefs poiedyn- 
czych osób połączone są Ścisło z wewnę- 
trznem dobrem kraiu i zewnętrznemi iego 
ftosunkami.— Powiększona mafsa potrzeb, 
wyciaga nadzwyczaynych sposobow, V ier- 
ne (łany okazały patryotyczną swoią w 
ich obmysleniu nowolność. A lubo w ca- 


łem  obradowaniu zupełna zachodziła 
zgoda, iako skutek wzaiemnego zau- 
fania, oycowskie iednak J. K. Mvi serce 


znayduie wtem naywiekszą poceche, iż 
moze oddać sprawiedliwość duchowi, któ. 
ry całe zgromadzenie ożywiał, poświeca- 
iac z chwalebną „ochotą prywatny int 
rels dla dobra kraiu, a mianowicie temu 
fianowi, który od dawnych czasow wol 
ny był powiększey części od ciężarow 
kraiowych. — Pofianowienia Nayiaśniey 
szego Pana fosownie do uchwał seymu 
będą wiernem tanom przy dzisieyszem 
rozstaniu fię zniemi w całey Iobszerności 
przeczytane. J.K. Mość daie im oraz żą- 
dane pozwolenie oddalenia fię do swych 
domow. Oby patryotyczny duch, który 
fię bardziey tu rozwinął i ugruntował , po- 
między współziomkami swoiemi rozsze: 
rzyli i onych tak o potrzebie uchwalonvch 
drodkow , iako też ooycowskiey ftaran- 
ności Nayiaś. Pana przekonali, który ıle 
możności zmnieysza ciężary kraiu, wszel: 
kie nieporozumienia usuwa i święte pra- 
wa własności iak nay!'roskliwiey zacho- 
wuie! Oby ftąd naypięknieysze powzię- 
li widoki dla siebiei swych potomkow „i 
cieszyli fię, gdy szczęście Saxonii pod tak 
mądrym i łagodnym rządem wyfławiene 
bydź będzie mogło iako przykład prawdzi- 
wey szczęśliwości narodowey !,, 
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Mowa t ynego Radzey i dziedziczne» 
gu Marszałka fianow , Bartvna Frie- 
Sen, przy zskończeniu seymu w nie- 

dzielę d. ta Waia 1gitr miana. 
Nayiaśnieyszy Królu i Nayłaskawszy 
Panie! Prace, kióre W.K. Mość zleciłeś 
zwołanym z nayłaskawszego Twoiego roz- 
kazu wiernym fłanom, z prałatow, hra- 
biow, panow, rycerfiwa i mial złożo- 
nych, SĄ za pomocą Boską ukończone, i 
W. K. Mość raczyłeś w przeczytanem nam 
dopiero pożegnaniu nayłaskawsze swoie 
ukontentowanie oświadczyć. —— Możemy 
więc powrocić do swoich domow i zwy- 
czaynych zatrudnień zzaspokoieniem, że 
W.K. Mość słabem naszem pracom , dążą- 
cym do przyłozenia fię do zamiarow W.K. 
Mci idobra kraiu, nie odmowiłeś nayła- 
skawszey Twoiey pochwały. — Składamy 
Ci, Nayłaskawszy Panie i Królu, naypo- 
kornieysze podziękowanie za to pociesza- 
iące zapewnienie, któremu pełna względu 
i zdobiąca szczególniey Twoy charakter 
łagodność nadaie więcey wartości, nizeli 
nasze dzieło zasługuie. Bo dzieło to — ktoz- 
by zaprzeczył — nosi piętno tego wszy fikie- 
go co ludzie czynią, piętno ograniczenia i 
niedoskonałości. — Lecz ieżeli zaprzeczo- 
nem bydź nie może, iż zgromadzenie na- 
sze w ogóle ożywione było szlachetnym 
celem, iż zatrudniło fię nayważnieyszemi 
przedmiotami, iako to rownym rozkła- 
dem wielkich ciężarow z ifitotnemi bardzo 
ofiarami, polepszeniem wielu odnog eko- 
nomiki polityczney , sprawiedliwości i po- 
licyi,i że w naradzeniach iego ziawiły 
fię I rozwinęły niektóre myśli, które iako 
zawiązki lepszey przyszłości, pod wszech- 
mocna opieką Opatrzności, która dobrem 
i rzetelnym nieodmawia nigdy pomocy ¿i 
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przez mądrość W. K. Mci fiarannie zacho- 
wane, naydożralsze obiecuią owoce, tedy 
naywiernieysze W-K. Mci fiany nie mogą 
także bez nieiakiego ukontentowania spo- 
glądać na ukończone przez siebie dzieło 
Pochlebiaia sobie owszem , iż zakończone 
ich teraz zgromadzenie, dało nowy do- 
wod wielkiey prawdy, że znayduie fię w 
kraiach fiła moralna, która nie zasadza 
fie na wielości mil Kwadratowych i licz- 
ney ludności, ale na duchu, który oży- 
wia rządy i narody, i że ta liła wtym 
samym ftosunku daleko ieft szlachetniey - 
sza i wybornieysza, niżeli fizyczna , tak 
iako wieczna i nigdy nieginąca w człowie- 
ku dusza ieft szlachetnieyszą i wyborniey- 
szą od ciała. —— Przez owa moralną fiłę 
małe kraie zaledwo pofirzedź (ię daiące 
na karcie świata, zaymuią chwalebne 
mieysce w hiftoryi, gdy przeciwnie wiel- 
kie panftwa przez zaniedbanie fie upadły 
sromotnie. — My wierne W. K.Mci fany 
odchodziemy od świętego W. K. Mci tronu 
z pobożnem życzeniem: Oby Bóg utrzy- 
mywał osobę W. K. Mci i iego familiią 
przy długim życiu, a kochaną i drógą 0y. 
czyznę przez. mądre, słodkie i mocne pa- 
nowanie W.K. Mci w iak nayod EMME 
lata. ,, 
; Z Paryża d,22. Maia. 

Nayiaś. Cesarz napisał nate pu ii 
lift do Biskupow: 

»Mci Xze Biskupie N.N. urodzenie 
fię Króla Rzymskiego iel uroczy ftą pobud“ 
ką do modłow i dziękczynień Stworcy 
wszech rzeczy. D. ọ Czerwca, wniedzie. 
le Swiętey Troycy, oddamy sami Króla 
Rzymskiego w kościele Panny Maryi w 
Paryżu do chrzftu. Wolą ieft naszą, aże- 
by wtymże dniu zgromadziły się ludy na- 
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sze do swych kościołow na. Te Deum i ta- 
czyły swe modły i życzenia z naszemi. 
Więc WPan potrzebne rozporzadzenia 
poczyń i dopełniy naszych : zamiarow 
z tą gorliwescią , którey dałeś nam wielo- 
rakie dowody.— Gdy lı ten nie ma innego 
celu, prosiemy zatem Boga, Śc.—— W 
Rambouillet d. 18 Maia 1811. 
(Pod.) Napoleon. 

Monitor wczorayszy ogłofił nafiępu- 
iące doniesienia od woysk w Hiszpanii i 
w Portugalii: s 

Woysko Katalonii. 

Gdy Campo Verde, dowodzca rekaos 
szanow w Katalonii, dowiedział fię w 
Tarragonie oniesłychaney zdradzie wFi- 
guieras, wyruszył zaraz w 8000 ludzi do 
Olot, i chciał 'całą wyższą Katalonią po- 
ftawić pod bronią; lecz sposoby, których 
użył, nie powiodły mu fię.  Gorale, któ. 
rzy podeszli zamek Figuieras i załogę ie- 
go składali, byli sprawcami połączenia fię 
wszyfikich kup.  Podniecali oni gornych 
mieszkańcow de buntu. Lecz skoro w tym 
zamku zamkniętemi zoftali, uczciwi mie- 
szkańcy wzięli górę, Takowy ltan rzeczy 
wskazywał rokoszanom potrzebę oswobo- 
dzenia Figuieras i odmienienia iego załogi, 
ażeby kupy tych goralow powrocic do da- 
wnieyszey posługi Campo Verde ka: 
zał więc na 1200 mułow żywność włożyć. 
Mógł był bydź od 3000 ludzi pofiłkowa 

„itak pokazał (ię d. 31 Maia o godzi. 
nie 7 zrana przed Figuieras, Jedna kolo- 
mna z2000 ludzi złożona przybyła na go- 
rę ogodzinę drogi od Figuieras i uderzyła 
ma firaże naszego obozu pod Liert.  Gło- 
wny korpus poftępował od Avignone, przy” 
był aż do pierwszych domow Figuieras i 
dał poznać swoy zamysł, iż chce miako 


opanować. Jenerał Baraguey d'Hiliers 
poczynił natychmiaft woie rozporządze- 
nia, zoftawił Pułkownika Petit dla dowo- 
dzenia obozem pod Liert i odparcia od 
tey rony napadu  nieprzyiacielskiego , 
zmocnił załogę w mieście i w szańcach o- 
blegaiącey linii, i poszedł w 4000 ludzi 
przeciw Campo Verde. Jedna brygadą do 

wodził Jenerał Quesnel, drugą Jenerał Cle- 
ment. W czasie gdy rokoszanie żywa na 
miafło nacierali i z znaczną fratą odpie« 
ranemi byli, uderzył Jenerat Baragney d’ 
Hilliers na nich z bokui w nietad wpro- 
wadził. , Strzęlcy 29go puł u i szwadron 
24go pyłku dragonii uderzywszy na nie- 
przyiaciela dokonali iego pobicia. Dwa 
tysiące jeńcow, pomiędzy htóremi 120, 
officerow, 3000 zabitych, 4 zdobytę cho- 
rągwie i zabranie konwoiu, który prze» 
znaczony był do cpatrzenia w żywność 
zamku Figuieras, są owocami tey rozpra- 
wy., W czasie tey potyczki wysadzili Ap- 
glicy w okọlicy Roses kolomnę woyska na 
ląd; lecz załoga tey twierdzy wfirzymał?a 
nieprzyiacielską kolomnę, która spicszno, 
powrocjła na fłatki, gdy dowiedziała fię, 
że Campo Verde pobity zolłał i nie mógł 
rozbiegłych woysk swoich zgromadzić. 
Mamy przyczynę spodziewać fię, że Jene- 
rał Suchet poszedł w tym czalfie z woy- 
skiem Arragonii przeciw Tarragonie, i że 
niedobitki korpusu Campo Verde nie po» 
trafiły doftać lię nazad do tey twierdzy. 
Strata nasza iefł bardzo mała. Dowodaą- 
cy adjutant Beusman, Pułkownicy Del- 
cambre i Lamarque, Naczelnik szwadre- 
nu Bregeans, Naczelnicy batalionow E- 
mien, Le Bruni Bobillrer, officerowie od 
głownego sztabu Brunelle, Chambrun * 
Luchesini, i Podporucznik Duez bardzo 
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Bobrze fię popisali. 
Woysko środkowe. 
Jenerał Lahoufsaye poszedł przeciw 
połączonem kupom pod Kuensa, któremi 
St. Martin dowodził D. 22 Kwietnia na- 
padła przednia ftraż w Villa deł Orno na 
kupę Guttiera; kupa ta zoftała zupełnie 
pobitą i Guttier wraz zinnym hersztem, 
nazwiskiem Ximene, doftał fię w naszą 
niewolą. — Tegoż dnia o godzinie 4 po po- 
łudniu wszyltkie nieprzyiaciełskie ftraże 
przed Kuensą zoflłały przez jazdę naszą 
porazone. Rokoszanie, maiący 3000 pie- 
choty i 400 konnicy , ftali na wzgorku za 
szańncami, nad któremi od kilku dni pra- 
€owali.  Artylerya nasza udała fię w le- 
wą i zaięła korzyftne (tanowisko , z które: 
ko dawała zboku ognia do mieprzyiaciel- 
skiego fłanowiska, które w tymże czasie 
było z przodu attakowane. Waleczni nasi 
zołpierze natarli bagnetem na nieprzyia- 
cieła; nic nie potrafiło im fię oprzeć; jaz- 
da poftąpiła szybko drogą od Priego, dla 
przecięcia rokoszanom cofania fię, Ziemia w 
krotce trupami okrytą zoftiła; cały bata- 
lion złożył broń; reszta chciała uciec przez 
rzekę Jukar; ale że doganiała ich nasza 
jazda, rzucili fię zatem w takim natłoku w 
rzekę , iż utopiło ich fię przeszło 500. Za 
pomocą nocy kilku tylko ludzi uszło. 600 
zeńcow z 20 officerami, tudzież wszyftkie 
bagaże i ammunicya dolłały fię w nasze 
"ręce, — Pułkownicy St. Geniez i la Moren- 
diere, Naczelnik Szwadronu Tinus, Na- 
czelnik batalionu Fourneaux, Kapitanowie 
Pittard i Poumet, Adjutant major Welo- 
wade, rako też Porucznik Sanguillo i Mar- 
szałek domu, Don Jozef de la Torre, wa- 
jecznie fię sprawili. 
Ohzg wysia południ wego. 
Jenerał Latouy - Maubourg, dowodz- 
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ca > „MB rozkazał d. y Kwietnia z 
rana rozpoznawać firaże woyska Beresfor- 
da poniżey Juramencha; oddział nasz pod- 
szedł cały Angielski szwadron; Jenerał 
Veiland przyprowadził 160 konnych jen- 
cow, pomiędzy któremi iednego majora, 
wszyftkich od'13go Angielskiego pułku. —- 
Twierdza Badaioz ieft na kilka miefięcy 
opatrzona w potrzeby woienne i żywności. 
Gdy miafto Oliwenza nie iek w fłanie o- 
brony polfiawione, cofnęła się zatem Qam- 
tąd załoga za zbliżeniem się woyska Be: w 
resforda, które tam d. 15 weszło , lecz nie 
znalazło tam nic procz 200 chorych, — D, 
22 rozpoznawał Lord Wellington Badaioz, * 
Jenerał Philippen wyszedł z dwiema ba: 
talionami z tey twierdzy i żywo go od- 1 
parł. — Blake wylądował z 8000 Hiszpa< > 
now, którzy składają załogę w Kadyx, ` 
do Ajamonte, dła działania wspólnie z - 
Beresfordem. — Czoło przeznaczonych dla 
woyska południowego pofiłkow nadeszło | 
d. 22 do Korduby. Xże Dalmącyi zgroma- “ 
dził w tymże czafie w Sewilli odwod z 
20,000 ludzi złożony , bez naruszenia < 
woysk oblegaiących Kadyx, oprocz nad 
chodzących pofiłkow i 5go korpusu, któ- © 
ry pod Jenerałem Latour - Maubourg uwa- 
Ža na granicach Efiramadury nieprzyia- 
cielskie woysko. — Artylerya Francuzka 
przed Kadyxem wynalazła sekret rzucania 
bomb na 3025 sążni, które bardzo dobrze 
pękaią i przez cały czas utrzymuią zapał. 
kę.— Xże Trewizy, którego zdrowie nad- ` 
werężone zofłało przez klima w Andalu 
zyi, poiechał do Madrytu. 
Z Kopenhagi d 25. Maia. 

Uroczyllość , która w orzyszła sobórę 
dana tu będzie z powodu urodzin Króla 
Rzymskiego, zaczjie fię 6a wielkiego ba-' 
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iu w tealrze Kró.ewskim, poczem naftąpi 
wieczerza wgmachu woyskowym Gieshau 
se. Przed bramą tego gmachu zrobiona 
ieli świątyma, na którey słupcach pokażą 
fię w transparentach herby Francuzki, Au- 
fryacki i Duński, Na Norderfelde dany 
będzie faierwerk. 

Podług liftu z Kollundborg pod d. 14 
b. m. nieprzyiacielska flota, ile doftrzedź 
można było, składa (ię zó liniiowych o- 
krętow, 12 fregat ı około z 180 kupieckich 
okrętow. Korsarski okręt Winding zabrał 
od tey floty atek z węglem i zaprowadził 
do bezpiecznego portu. Względem słysza- 
nego w Odensee ftrzelania nie mamy ie- 
szcze urzędowego doniefienia. Z oftatnie- 
go tego mieysca piszą pod d. 21 Maia, iż 
słychać znowu na morzu firzeląnie. 

2 H-mburga d. lo. Maia. 

Od Antwerpii aż do uyścia Elby cały 
brzeg morza północnego tak dobrze ieft 
woyskiem Francuzkim i celnikami osadzo- 
ny, iż Anglikom odpadła ochota kuszenia 
fię oprzemycanie osadniczych i rekodziel: 
nych swoich towarow.  Ufiała nawet 
wszelka korrespondencya z Angliią, i po- 
wiedzieć śmiało można, iz wyspiarze ci, 
wyiąwszy Turcyą, do całey Europy nie 
maią teraz przyliępu. Takie same środki 
przedfięwzięte zoltały od Lubeki aż do 
uyścia Odry wzdłuż morza Baltyckiego 
przez kraie Meklenburskie. Od Odry aż 
do Memlu ftoią woyska Pruskie; Rofsya 
i Szwecya wyciągaią od iednego do dru- 
giego portu kordony i poczyniły takie 
przygotowania, iż ani w nocy, ani we- 
dnie nie może lię żaden nieprzyiacielski o- 
kręt do ich brzegow zbliżyć bez wyfiawie_ 
nia fię na niebezpieczeńftiwo bycia zato- 
pionym. Nakoniec po wszyltkich Duń- 


= SR i prowincyach są miesz- 
kancy uzbroieni, dla dopomożenia woy- 
ska odparcia dzieluie ląduiącego nieprzy- 
iaciela. Duhczykowie i waleczni Norweg 
czykowie wyliawili przeszłey zimy znacz- 
ną liczbę zbroyuych (łatkow, któremi za- 
myślaią tego lata i iesieni znaczne czynić 
ną Anglikach zdobycze. Gabinet Londyń- 
ski może sobie zawsze kosztowną woren- 
ną flotę na morze Baltyckie i północne 
wysłać ; leczona tyle wskurą co w roku prze- 
szłym i nie znaydzie nawet portu, w któ- 
rym mogłaby świeżey wody doftać. Szwedz- 
kie wyspy Gotland i Oleand osadzone są 
licznem woyskiem i mieszkańcy tamteysi 
ćwiczą fię pilnie w robieniu bronią, Z 
firony Francuzkiey i Dunskiey poczynio- 
ne także są Środki, iż Anglicy nic przeciw 
nyściu Elby przedliewziąść nie mogą 
Z Nancy d. 14, Mata. 
Onegday przybył tu oddział woyska- 
wych wozowcow z 112 ludzi i 202 koni 
złożony, który do Strazburga idzie, tu- 
dzież 209 żołnierzy, 12 officerow i 24 ar- 
tylerycznych koni, idących do Metz. O- 
czekuiemy lu ieszcze oddziału 39 i 4ogo 
pułku liniiowego, oddziału igo lekkiey 
piechoty i oddziału 65go liniowego pułku. 
£ Franifortu d. 19. Maw. 
Wczoray przybył tu z Paryża Xże 
Lichtenitein 1 P. Erwing; olłatm iedzie ia- 
ko Amerykański poseł do Kopenhagi. 
Podług doniefień publicznych odmia- 
na w Tureckim minifterium przez oddale- 
nie W. Wezyra zdaie się zapowiadać dal- 
szy ciąg woyny, ponieważ przeważaiąca 
firona ieft zawsze przeciw pokoiowi. 
Nasz Minilier auu, Hrabia Beult , 
który przed kilku dniami z Paryża powro 
cił, iedzie na posła do Drezna. 
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Z Paryża d. 22 Maia. 
Woysko Portugain. 
(List Xcia Efslingi ( Marsz. Mafseny ) 
do Xcta Neujsrzatelrkiego' ) 1 

Mam honor donieść W. X. Mci, iż d. 

2 Maia rowno z świtem rozkazałem woy- 
sku przeyśdź po moście przy Rodrigo za 
rzekę Agweda, i udać się 2mu korpusowi 
do Marialva, gmu i ọmu do Carpio z od- 
wodem jazdy, a ómu zresztą jazdy do Es- 
pelia. Poruszenia te uskutecznione zoltały- 
w naywiększym porządku. Przednie fira- 
że nieprzyiacielskie odparte i przygotowa- 
nia iego do obrony wawozow przy Marial- 
va zniszczone zolłały przez przeprawienie 
się za Azara przy Carpio. Działanie to 
nie znalazło wielkiego oporu z ftrony nie- 
przyiaciela i przednia iego firaz z 14 szwa- 
dronow jazdy złozona i hilku tyfiącami 
piechoty z działami wsparta, zolłała za 
za Gallegos odparta. Woysko zaięło na- 
ftepuiące ilanowisko: 2gi korpus lianął 
za Gallegos i po prawey flronie tey wsi; 
jedna dywizya 8po korpusu po lewey firo- 
nie teyze wsi, którą przednie fraze osa- 
dziły; óty korpus za Espeia, a oty w oc- 
wodzie przy Carpio. — Doniefienia, które 
miałem o woysku nieprzyiacielskim, opie- 
wały, że z 40 do 50,000 ludzi wyciągnęła 
piękną liniią za firumykiem Duero na 
wzgórkach, którey lewe skrzydło, do któ- 
rego był trudny przyltep opierało fię o 
twierdzę la Conception; prawe więcey do- 
Repne znaydowało się w Nawa de Avel; 
łowna kwatera była w Villa Formosa. 

tanowisko nieprzyiacieła nie było iednak 

bez niebezpieczenttwa dla niego, ponie- 
waz za swoim przodem miał kamienifie 
łożysko rzeki Koa iiedną tylko dosyć cias- 
ną drogę do Caftelkom. —— D. 3 ruszyło 


woysko naprzod. Drugi korpus ftanowił 
ciągle prawe skrzydło 1 poszedł do Alame- 
da; iedna dywizya 8go korpusu szła po 
lewey fronie tey wsi, a óty korpus z jaz- 
dą udał się z Espeia do Fuentes de Onnoro. 
Zamiarem moim było uderzyć z znaczną, 
liłą na prawe skrzydło nieprzyiacielskie 1 
opanować drogę do Callelbom. Gdy [tosow- 
nie do moich rozporządzeń 2gii gty korpus i 
dywizya 8gotrzymały na wodzy środek nie- 
przyiacielski, udałem się z 6tym korpusem 
przeciw prawemu iego skrzydłu , Ścigaiąc 
tylną iego ftraz, którey większa część ży- 
wo aż do Fuentes de Onnoro odpartą zofła- 
ła. Wieś ta ukrytą była przez traf miey- 
scowego połozenia ił leży częścią pod 
wzgórkami, które nieprzyiaciel trzymał 
osadznne. Kazałem na nią uderzyć i w 
krótce wziętą zofłała. Gdy Angielski je- 
nerał polirzegł, iż część iego linii przez 
zajęcie ważnego tego mieysca przecięta zo- 
fiata, posłał tam zaraz nowe woyska i o- 
panował go.  Dywizya k'erey, która sa 
ma tylko do tey wyprawy uzytą była, wy- 
parła w krótce nieprzylaciela z tey wsi. 
Utracił ią znowu; nakoniec gdy ta wieś 
była zabierana i odbierana, posłałem tant 
«odwodowe bataliony od dywizyi Mar: 
chand ógo korpusu, i wieksza częśc wsi 20- 
fiała przez noc prły nas, W tymże czalie 
naltapiło kiłkanaście z dział wyfirzałow 
przeciw środkowi i ucierano się o niektóre 
małe llanowiska. Wieś Alameda zoliała 
przy nas. — Ð. 4 o świcie ufiłował nie- 
przyiaciel, który bardzo niespokoyny był 
o wieś Fuentes de Onnoro, która do środka 
iego linii otwierała nam droge, onę odzy- 
skać, ale nadarenmie. Zoftał zywo odpar- 
ty. Tu napełnił przyftępy do wsi, mury 
iobok niey leżące skały woyskiem i czy- 


nił nam wszelkiego rodzaiu trudności do 
opanowania wyższey części wsi. Widząc 
ia, iż ta korzyść za drogoby nam przy- 
szła, poczyniłem zatem przygotowania do 
nowego attaku. Rozpoznałem pilnie boki 
nieprzyiacielskie, które zasłaniała jazda i 
milicya. Znalazłem doftepne mieysce mię- 
dzy Nowa de Avel i Pozobello, i pofłano- 
wiłeim woysko tam przeprowadzić. Roz- 
kazy w nocy wydane i uskutecznione zo- 
ftały. — ID. 5rowno zświtem miało woy- 
sko nafłępuiące ftanowisko: 1wsza i 2ga 
dywizya ógo korpusu |ltały na przeciw Po- 
zobello i miały 2gą dywizyą 8go korpusu 
w odwodzie; cata jazda połączona pod 
dowodztwem Jenerała Montbrun,  [tała- 
obok tey piechoty., Woyska te ftoią- 
ce przeciw nieprzyiacielskiemu skrzydłu, 
przeznaczone były obeyśdź go i porazić. 
Trzecia dywizya ógo korpusu, która trzy- 
mała osadzoną część wsi Fuentes de Onno- 
ro i przeznaczona była do attakowania 
reszty tey wsi, ftanowiła środek z otym 
korpusem, który w tyle ftat w odwodzie. 
Po prawey fłał 2gi korpus, którego pierw- 
wsza dywizya opierała się o Alameda; 2ga 
ftała między tą wsią i Fuentes de OQnnoro. 
Korpusy te miały rozkaz przez małe atta- 
ki dopomagać wielkim poruszeniom woy- 
ska i tak'się obracać, ażeby w miarę iego 
pofiępow przeciw nieprzyiacielowi z nim 
się łączyły. Wieś Pozobello 1 leżące przy 
niey laski zapełnione były Angielską pie- 
chota. Pierwsza dywizya ógo korpusu zy- 
wo na te laski uderzyła i bagnetem opano- 
wała. Nieprzyiaciel utracił tam wiele lu- 
dzi w zabitych i poymanych. Trzy dywi- 
zye poszły w ściśnionych kolomnach cu- 
gami przeciw wsi i iey bokom. Za nią 
miał nieprzyiaciel liniią z 20 szwadronów, 
wspartą kilku batalionami piechoty i 12 
polowemi działami. Jenerał Montbrun czy- 
ni? obroty na lewym moim b>ku, dla do- 
fani. się na wzgórki i do prawego skrzy. 
dła nieprzyiacielskiego. Niże'i się tam do 
Mał kilka mufiał toczyć utarczek. Jak tyl- 
ko wszedł na wzgórki, uderzył z naylep- 
szym skutkiem pułkami na koloinny nie- 
przyiacielskiey jazdy. Pomimo zasłony 
dział i ukrytey pomiedzy górami piechoty 
poraził ieden po drugim te 20 szwadronów 
Angielskiey jazdy i ponedzi>ie mile ( Fran- 
cuzka ) przed sobą. Tym czasem 1wsza i 
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2ga dywizya ógo korpusu poftępowały ko 
lomnami za poruszeniami jazdy , a iedna 
dywizya 8go korpusu szła za niemi w ad- 
wodzie. Dziewiąty korpus poftąpił z le- 
wem swoim skrzydłem naprzod, "dla zbli- 
zenia się do wielkiego attaku. Trzecia dy- 
wizya 6zo korpusu uderzyła dzielnie na 
wieś Fuentes de Onnoro, gdzie nieprzyia- 
ciel więcey ieszcze woyska posłał dla wy- 
darcia nam tego mieyscai przeciecia zwiaz- 
ku środka naszego z lewem skrzydłem. 
Nieprzyiaciel widział prawe swoie skrzy- 
dio w nieładzie, a korpusy, z którego się 
składało, uciekaiące rozpierzchuione ku 
środkowi, gdzie zgromadzaiy się za pułkami, 
które z pośpiechem z lewego skrzyd?a przy- 
były. Zwzgórku, na którym czyniliśmy o- 
broly, szły dwie bardzo skalifie i przykre 
spadziftości, pod któremi znaydowały się 
wsie Fuentes de Onnoro i Villą Formosa. 
Lord Wellington napełnił te spadziltości 
frzelcami, przyltępy do nich osadził działa- 
mi, a na wierzchołku skały zrobił 3 wielkie 
czworograny. Jazda nasza doszediszy do 
tego mieysca, uderzyła dzielnie na te czwo- 
rograny i poraziła. Tu llanałem na prze- 
,ciwko nieprzyiacielskiey lini. Nim pie- 
chota nasza nadciągnąć zdołała, miał nie- 
przyiaciel czas osadzić szczyt góry pułka- 
mi liniiowey Angielskiey piechoty i liczna 
artyleryą. Posłał nowe woyska do Fuen: 
tes de Onnoro i osadził także Villa For- 
mosa po prawey swey fironie. Dywizye 
Ferey i Claperede uderzały dzielnie na 
Fuentes de Onnoro i kilkokrotnie wypar- 
y ftamtąd nieprzyiaciela; lecz iak tylko 

ogórney części dochodziły wltrzymywa- 
ła le nieprzyiacielska ariylerya. Anglicy 
posełali tam ciagle naylepsze swoie woy- 
ska i mieścili ie pomiędzy skałami z lewcey 
od siebie irony. Nieprzyiaciel utracił w 
tey wsi 500 jeńcow i przeszło 800 ludzi 
w zabitych, pomiędzy któremi znayduie 
fię wiele officerow i Szkotow. — Zapał zoł- 
nierzy naszych był bez przykładu. Woy- 
sko, które utrzymało w tym dniu honor 
swego oręza, zabrało nieprzyijacielowi 
1000 ludzi, pomiędzy któremi znayduie 
liç ieden podpułkownik i wielu officerow, 
i zabiło mu lub raniło przeszło 2000 lu- 
dzi.  Poraziło całe "prawe skrzydło nie. 
przyiacielskie ł przeszło na milę go odpar- 
to. — Nieprzyiaciel przepędził noc, która 
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po tey bitwie nafiępowała, na AZ 
wierzchołka góry.  Porobił szańce nad 
RAE mi za skałami i wniyście do wsiow 
fuentes de Onnoro i Formosa zasiekami 
obwarował, i tak przeciw potężnemu atta- 
k wi zabezpieczył fe sposobami fortyfika- 
cyi. — Dla użytkowania z odniesionych 
wtym dniu korzyści ielł moim zamiarem 
zbliżyć ię do Almeidy. — Strata nasza wy- 
nosi 400 ludzi w zabitych lub ranionych. 
Officerowie, jenerałowie i żołnierze wszy- 
scy dopełnili z posłuszeńfiwem i walecz. 
nością swoich obowiazkow. Jenerał dy- 
wizyi Montbrun okazał wtym dniu nad- 
zwyczayną zręczność w obrotach i umiał 
użyć nieuftraszonności pułkow, któremi 
dowodził. Jenerałowie brygady Fournier, 
Wattier, Lerceł, Maucum, Vichery, Puł- 
kownicy Ornano od 25go dragonii pułku, 
Fririon od 69go pułku i Langeron yer 
lekkiey brygady szczególniey fię popisali 
Poźniey będę miał honor donieść W. X. 
Mci opięknych czynach, które wsławiły 
dzień 5 Maia. P. Septeuil, polowemu ad- 


wał [ię na czele ataku dragonii, Wytrzy* 
mał odięcie nogi zimną krwią i wyszedł 
zniebezpieczeniiwa. —— Zofłalę z uszano- 
waniem, &c. 
Pod.) Marszałek, Xe Efslingi. 
W obozie Fuentes de Onnoro d 7 
Maia 1811. 


W niedziele przyymował Nayiaś. Król 
Hiszpański w pałacu Luxembvrg Xżeta 
WW. urzędnikow, minifirow, WW. vrze- 
dnikow pańliwa, deputacye od wszyfikich 
władź rządowych i ciało dyplomatyczne. 

Zapewniaią (wyraża wczorayszy 
dziennik pańfiwa ) iż Nayiaś. Cesarz wy- 
iechał dziś na kilka dni nad brzegi kanału. 
Minilfier wewnętrzny poprzedził Monarchę. 

W Genui spuszczona z warsztatu zo- 
fiała nowa fregata Medea 044 działach. 

Wyszeditu iuż prospekt pożyczki Sa- 
skiey. Prowizya od niey ieft 6 od fla. Po- 
łączona iclt także znią lotterya, któręy 
naywiększy los będzie 30,000 frankow. 


€ ) Za hypotekę służą żey szczególniey bogate 
jutantowi W.X, Mci urwała armatna kula żupy Wieliczkie. , Kapitał będzie w roku 
nogę. Waleczny ten młodzieniec znaydo- 1824 wypłacony. 

« J z 


DONIESIENIA. 
Zaftępca Prefekta Departamentu Krakowskiego podaie do powszechney wiado- 
mości, iż Nayiaśnieyszy Pan Dekretem swoiem pod dniem 30 Kwietnia r.b. zapadłym 
W.JPana Woyciecha Boduszyńskiego Medycyny Doktora, Fizykiem Departamentu 
Krakowskiego, łaskawie nominowac raczył. 
W'ielogłowski, Z.P. 
Wroński, S. F 
Przez Dekret Wysokiego Trybunału Cywilnego I. Infiancyi Departamentu Kra- 
kowskiego z dnia 18 Maia 1811 roku do liczby 1245 nakazano iefi Panu Ignacemu 
Kromerowi Adminiftratorowi mally krydalney Pani Maryanny pierwszego małzeń: 
Rwa Żakulskiey, powtornego Michalczewskiey, aby plan Dy Ekucyi ułożył, i ten 
w 30 dniach w kancelaryi Trybunału złożył, oczym podpisany do spraw rzeczoney 
maly kurator, zmocy zlecenia sądowego wszyftkich tey maffy wierzycieli i deputa- 
cya uwiadomia ztym, iż każdemu z nich wolno ieft, takowy plan w kancelaryi 
Trybunału przeyrzeć. Wzywa oraz tychże, aby na dzień 4 Lipca r.b. 1811 na Kom- 
milfya tu w Krakowie w domu obrad Trybunału przed Sedzia delegowanym W. Gof- 
kowskim przedfięwziaść fię maiąca fławili lię, i tam swe uwagi na takową reparty- 
cyą do protokołu podali; oftrzega fie nakoniec, iż wezwanych, a nie fławaiących 
wierzycieli Ur. Torofiewicz Patron kuratorem jie wyznaczony, to więc za wazne i 
ich obowiezuiace przyiać winni będa, co tenże nieprzytomnych kurator wraz z fia- 
waiącemi ułożą. 


Ad 


Wajeiwoidzki, Patron przy Tryb. Cyw. Den. Krak. ìi maly Kurator, 
Podaie (ię do wiadomości, iż ŘRosownie do Dekretu Trybunału Infancyi Depar- 
tamentu Radomskiego d. 12 Kwietnia r.b. Nr. 671 wydanego, licytacya Apteki z wszel- 
kiemi rekwizytami za summe zł. pol. 983 gr. 6 oszacowaney , oraz z prawem do niey 
za 600 zł. pol. służącym, co czyni razem 1588 zł. pol. gr. 6 pół w Sandomierzu w 
kaocellaryi Fisarzą Aktowego w klasztorze Dominikańskim pod Nr. 88 sytuowanym 
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mieszkaiącego, odbywać fię będzie. Zyczący sobie licytować maią fię na wyzna- 
czone mieysce dnia 24 Czerwca r.t. o godzinie 9 z rana fiz wie. 

Dan w Sandomierzu dnia 31 Maia 1811 roku. f h n 

Jozıf Wyszpotrki, Pisarz Akto vy Powistu Sandomierskiego. 

Niżey podpisany do publiCzney wiadomości podaie, iz Z mocy Rezolucyi Trybu 
nału Cywilnego Pierwszey Inltancyi Departamentu Krakowskiego dnia dwudziettego 
drugiego Maia, roku teraznieyszego zapadłey, rożne rzeczy ruchome po niegdy Ro- 
zalu z Bekierskich Zawadzkiey pozolłałe; iako to: suknie, futra , bielizna, zwier- 
ciadła, zegary, obrazy, miedź, cyna, wino, srebro i kleynoty , oraz sprzęty domo 
we i gospodarskie: fłołki, lioliki i tem podobne dnia ośmualiego miefiąca Czerwca, 
roku terażnieyszego tyliąc ośmset iedenallego , o godzinie dziewiątey przed południem 
w kamienicy tu w Krakowie, na ulicy Mikołayskiey pod Numerem sześcset dwadzie- 
Ścia sześć więcey daiącemu za gotowe pieniądze w monecie srebrney kursuiącey sprze- 
dawane będą. Chęć zatem ich nabycia ma:żcy, tamże w czalię wyz wymienionym 
udać się raczą. — Dan w Krakowie dnia 4 miefiaca Czerwca 1811 roku. 


. 


Walenty Lichocki, Pisarz Aklowy Departamentu Krakowskiego. 


Dnia 27 Czerwca r.b. odbywać fię będzie w Wieliczce licytacya doftawienia dla 
Adminifiracyi Salin Wieliczkich pewney ilości dębowych forsztow, iodeł wielkich, 
średnich i małych , iodłowych forsztow rożney miary, iodłowych deszczek, gontow 
i łat obrobionych. których dofławienie naymnieyszą cenę podaiącemu wypuszczone 
zoftanie. Chcący licytować, zechcą fie opatrzeni w wadyum na wyznaczonęm miey 
scu i czasie ftawić, — Z Adminiltracyi Salin. W Wieliczce d. 22 Maia 1811. 

Sautenfels. | 

Dnia 17 Czer: 1811 ogod. 9 zrana podług artykułu 617 Kodexu pofitepowania Sa- 
dowego w mieście powiatowym Jędrzeiowie pod Nr. 2 lufira z machoniowemi ramami, 
krzesełka, kanapy , owce Hiszpanskie i inne ruchomości na sątyslakcyą podatkow 
skarbowych urzędownie w Brzegach zasekwelirowane, naywięcey uaiąceniu sprzeda- 
wane będą. Oczem Publiczność uwiadamiam z tem oświadczeniem, ze kazdeinu wol- 
no będzie oszacowanie powyższych ruchomości nawet przed zaczęciem licytacyi w 
regiliraturze mieyscowey przeyzrzeć. Dan w Jędrzeiowie d. 2 Czerwca 1811. 

izn. Rzuchowski, Rur. S. P. P. ;jędrceiowakieco tsip. arat. 

Uwiadomiam Publiczność, iż we wsi Piotrkowicach, Powiecie Jedrzeiowskim, na 
satysfakcyą podatkow skarbowych, aboże wszelkiego rodzaiu, stoma, siano, garce 
miedziane i inne ruchomości dnia 18 Czerwca r.b. ogod.9 zrana sprzedawane przez 
publiczną licytacyą zoftaną. W Jędrzeiow e dnia 2 Czerwca 1811. 

"m g Iz. Rzuchowskki, Bur. S.P. + Jed. Dep. Krak. 

Ponieważ dnia 22 Czerwca r.b.ogod. 9 zrana licytacyabydia roga'ego w Nagłowi- 
cach zasekwelirowanego na zaspokoienie podatkow skarbowycu lu w mieście Jędrzeio- 
wie pod Nr. zgim przedliewzięta będzie, przeto o rzeczoney sprzedarzy wszylikich u- 
wiadomiam. Dan w Jędrzeiowie d. 3 Czerwca 1811. lan. Rzuchowski 

„„Nizey podpisany maiąc sobie przez Wysoki Trybunał Cywilny p:erwszey Infian- 
cyi Departamentu Krakowskiego pod dniem 4tym Czerwca r.b. r31t do liczby 2784 
nakazaną sprzedarz ruchomości do massy po å. p. Andrzeiu Woyciechowskim pozo- 
ftałych, a do gruntowey Ekonomiki niepotrzebnych, ninieyszym do publiczney poda- 
ie wiadomości, iz ruchomości te z srebra, sukni, bielizny ftołowey i inney, falansu, 
roznych sprzęrtow domowych, koni, gorzałki, anyżku i innych gatunkow zboża it. d. 
składaiące się przez a T na d. 11 Czerwca r. b. :3ri w wsi Michałowie pod Piń- 
czowem w Powiecie Szkalbmierskim Departamencie Krakowskim sytuowaney „odbywać 
się maiącą licytacyą za gotowe srebrne, kurs w kraiu tym maiące pieniadze, więcey 
daiącemu i przysądzzn otrz ymuiącemu , sprzedawane będa. Wszyscy zatem Ciręć 
kupienia maiący, zechcą się na dniu wyzey wyrażonym o god:'g z rana w Michałowie 
znaydować. Dnia 4 Czerwca 1811. 


Antom 8załowicz, Y, Ke X, Mus Notar, Publicz. Paw. Szkolb. 


